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ARCHIWUM • l, , P
Elżbiety Z&U»oktei

POLSKIE TOWARZYSTWO HISTORYCZNIE

Schemat relacji uczestniczkiwalk o niepodległość*
I.Dane osobiste;
1. Z Y G M U M T Irena z d. Lasota
2. 30.lipiec 1907r. w Lagiszy pow. Będzin (dawne woj.kieleckie).
3. Jozef i Julia z d.Łaptoszów.
4. Inteligenckie — ojciec:prac.umysłowy, mąż:prac.umysłowy.
5. Średnie - nauczycielka ~ obecnie emerytowana.
6. Będzin - łapsza. ul, _ y woj,katowickie, 

nr telefonu:

II. Okres przedwojennydo 1.Ii»1939r.
1. Nauczycielka w Lubawie pow. Nowe Miasto (Pomorze) 1925-1926r.

oj/ " w Szenbruku p o w. Gr ud z i ą d z .......... 1926~1929r.
Przwodnicząca Koła Gospodyń Wiejskich w łagiszy
pow. Będzin . . . .  ............  •1935-1939r.
Członek Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży w Kielcach . ......................... 1938-1939r.

2. Miesięczny kurs "Przygotowanie kobiet na wypadek wojny"
P.W.K. w Spalę ~ sierpień 1939r.

III. Okres okupacji do maja 1945r.
1. 30.-31.VIII. i 1.IX.1939r.

Kierowanie akcją pomocy dla uchodźców ze Śląska - w iagiszy. 
Konspiracyjne zorganizowanie Kimitetu Pomocy Dzieciom 
(z członkiniami Koła Gospodyń Wiejskich) na terenie Lagiszy 
po aresztowanych lub zamordowanych członkach tł0rła Białego" 
do roku 1942.
Do marca 1941r. - na utrzymaniu męża - prac. P.K.P.w Będzinie,

2.-3. Maj 1940r« organizacja "Związku Walki Zbrojnej", wprowa­
dzona przez b.instruktorkę powiatową Kół Gospodyń Wiejskich - 
Franciszkę Rysiównę - zaprzysiężone w Będzinie, w mieszkaniu 
Miłka pseud. Czarski.
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4. Pseudonimu własnego nie pamięta® lub nie został rai nadany.
Od maja 1940 - do lipca 1941r. utrzymywanie kontaktów
a łączniczką podającą się za przedszkolankę z Gołonoga, 
dostarczanie jej leków, opatrunków i innych, otrzymywanych 
od miejscowego lekarza dr. Kazimierza Sieradzkiego.
Prace konspiracyjne wśród kobiet wiejskich we wsiach: Sarnów, 
Preczów, .Yojkowice Kościelne - przekazywanie i uzyskiwanie 
\¥iadomości z nasłuchów radiowych oraz wiadomości lokalne 
ci jn. działalność "volksdeutschów”, kontakt z pracownicą 
"Amtpolizei" w Urzędzie Gminnym Łagiszy - ,/andą Lasota.

5. 24.IX.1942r. wysiedlenie w ramach odpowiedzialności zbiorowej 
za aresztowanie i osadzenie w obozie konc. O ś w ię c im  mego męża 
Mieczysława w dniu 14.III.1941r. - członka Ruchu Oporu "Orzeł 
Biały”.
Przebywanie w obozie wysiedleńczym t.zw. "Polenlagrze" 
w Kochłowicach k/Katowic wraz z dwiema córkami (8 i 12 lat) 
do 25.X.1943r.
Tajne nauczanie dzieci w miesiącach zimowych w "Polenlagrze" 
(ponad 40). /ykorzystywanie zezwolenia na uczenie dzieci po 
niemiecku.
Zwolnienie z "Polenlagru” - na skutek starań rodziny w Gene­
ralnym Gubernatorstwie (Miechów), która zapewniła utrzymanie 
mej rodzinie.
W Miechowie - na liście zakładnika ~ ostrzeganie przed akcjami 
przez pracownika "Kryninal-P oli z ei" - Śliwę, pracującego dla 
wywiadu polskiego.

IV.Okres powojenny.
Powrót z Miechowa w maju 1945r.
Stanowisko pow. instruktorki Kół Gosp. ,Vie jskich w Pszczynie -

lipiec 1945r. - maj 1946r.
" ,ł " " Gosp. fiąjsk. w Będzinie -

maj 194Sr. - wrzesień 1949r.
'* " " Sekret.Pow. Zarządu Chłopskiego

Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Będzinie . . . 1946 — 1948r. 
Stanowisko kier. Punktu Opieki nad Matką i Dzieckiem w Łagiszy

1948 - 1950r.
Członek pow.Rady Narodowej w Będzinie . . . .  1946 - 1948r.
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Członek Stronnictwa Ludowego i Zjedn.Str.Ludów. 1947 - do obec 
Przewodnicząca Frontu Jedności i członek Plenum w Katowicach

1954 - 1963 r.
Członek Prez.Grom.Rady Nar.w Łagiszy ..........  1955 - 1958 r.
Przew. Komisji Kobiecej Z.S.L. w Będzinie . . . 1961 - 1966 r. 
Vice-przew. ./ojew.Komisji Kobiecej ZSL w Katowicach ~ 1959~1966r 
Kierownik Uniw.Powsz.TWP w Łagiszy ............  1961 - 1966r. •

" Studium Kultury T ,/P przy elektrowni "Łagisza" . . . .
1966 - 1970r.

Radna Miejskiej Rady Nar. w Będzinie * ........  1969 - 1973r.
Społeczny Kurator Sądewy od . . . .  . 1967r. ~ do obecnie. 
Członek Zarządu Miejskiego Polskiego Komitetu pomocy
Społecznej w Będzinie od ..........  *1972r. - do obecnie.
Przewodnicząca Komisji Kultury Zdrowia 
i Opieki Społecznej przy Samorządzie
.ieszkańców w Łagiszy o d ............ 1974r. - do obecnie.
Członek Komisji Ruchu Ludowego
przy 7/oj.Komitecie ZSL w Katowicach od 1970r.- do obecnie* 
Przewodnicząca Koła Polsk.Kom.Pom.Społ.
przy Samorządzie Mieszk.w Łagiszy od 1976r. -do obecnie.

V. Dokumentacja:
Odznaczenia państwoy^e i wojewódzkie
1/ Renta specjalna z tyt.zasług własnych i decyzji Prezesa

ady Ministrów z dnia 2.2I.1968r.
2/ Doc.dr habilitowany Franciszek Serafin - Uniwers.Śląski

w Katowicach
3/ Tadeusz Kaszper - przew. ,/oj . Zarządu Towarzystwa ,/iedzy 

owszechne j w Kat owicach 
3/ Artykuły prasowe: Dziennik Zachodni, /iadomości Zagłębia, 

Zielony Sztandar. Praca historyczna: "Ruch ludowy w pow. 
będzińskim 1905 - 1939r. złożona w Zakładzie Historii 
Ruchu Ludowego w Warszawie - 1969r.
" postępowy ruch kobiecy w Zagłębiu" Il.wyd. "Legendy 
Zagłębia" - Jana Pierzchały
Sylwetka biograficzna "poglądy" - 15.II.1973r.
"polskie życiorysy" - praca konkursowa 1974r. Inst.Wyd.
"PAX" - wyróżnienie.
"Ludowcy" - praca konkursowa 1973r."Zielony Sztandar"
II.nagroda,
"pomoc i ratunek dzieciom w czasie okupacji" - 1978r.Muzeum 
Martyrologii na Majdanku - wyróżnienie.

4.2-573 b e d? in-Łagi s z a Irena Zygauntowa
ul.Energetyczna 5 woj.Katornackie 13



Dodatkowy przebieg relacji

1. Irena ZYGMUNT - BędziM-łagisza, ul.energetyczna 5 woj.katowiekie
25.Iii. 1980r.

2. a) członek P.W.K.
b) kwiecień, maj, czerwiec, lipiec 1939r. - akcja propagandowa 

w Kołach Gosp. Miejskich powiatu będzińskiego i informacyjna
0 przygotowaniu kobiet na wypadek wojny,

c) sierpień 1939r. ~ obóz szkoleniowy w Spaie5
d) sekcje W.F. i P.K. wsi przy K.G.W. ~ szkolenie sanitarne i wojskowe,
e) nieobecna w h-c u sierpniu w rlejscu zamieszkania,
f) 30. i 31.sierpnia 1939r. przebywała w Łagiszy, kierowała punktem 

etapowym dla uchodźców ze Śląska /kuchnie mleczne dla dzieci, 
noclegi fila uchodźców, wpółpraca z lekarzem dr. Kazirderjem.
1 położną Zofią Lasota). Instrukcje tyczące organizacji punktów 
etapowych przekazały harcerki ze Sztabu żeńskiej Chorągwi
z Katowic. Karty mobilizacyjnej nie otrzymała.

3. a) ,/eroEika Pawelczyk - Komend.Sekcji F. i P.K. przy Kole Gospodyń
miejskich w Łagiszy.
Jadwiga Szymczyk - z-ca Kom. " f! ” " " "

Wiejskich w Łagiszy.
Natalia Pyrzyk - członkini " " " " " "
Miejskich w Łagiszy.
Eulalia Zygmunt " !! " " " *» "

b) według przesłanych relacji - Janina Marzec i Wiesława Rdzeń
z Będzina,

c) nie posiada.
4. 2.IX.1939r, ewakuowana jako rodzina kolejowa - miejsce pobytu:

a) Dzierążnia k/Skalbmierza woj.Kieleckie - do 18.września 1939r.
Po powrocie - natychmiastowy kontakt z członkiniami Koła Gosp.W,, 
którego byłam przewodniczącą.
Ukrycie sztandaru organizacyjnego najpierw w kościele, następnie 
u członkini Marii Nogowej, następnie w Mieszkaniu własnym.

roku 1941, w maju (po aresztowaniu męża Mieczysława, członka 
Ruchu Oporu "Orzeł Biały”) - przysłał po niego kolaborant - były 
prezes "Strzelca", aktualny pracownik Urzędu Gminy w Łagiszy - 
Jan Gondek - sztandar ten przechowywany w kasie pancernej - 
niepotrzebny niemcom, przeleżał całą okupację i został odzyskany. 
Przez 3 lata okupacji - członkinie K.G.W. - brały udział w uroczys­
tościach kościelny.ch w strojach organizacyjnych - budząc podziw 
swą odwagą. Po aresztowaniach członków "Orła Białego" 25.1.1941r. 
i -14.III.1941r. w liczbie 24. osób z Łagiszy, roztoczono opiekę 
nad rodzinami szczególnie dziećmi aresztowanych. Forma pomocy - 
żywnościowa i ubraniowa.
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b) przystąpienie do konspiracyjnej organizacji "Związek falki 
Zbrojnej", w maju 1940r. - wprowadzona przez b.instruktorkę 
powiatową Fr.Bysiównę, zaprzysiężona w mieszkaniu Miłki ps.Czerski

c) Tak
a) nie posiada
b) uzupełnienie danych o innych pewiaczkacli - w oświadczeniach.

(-) Irena ZygKuntowa
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Punkt stepowy dla uchodźców ze Śląska, zorganizowany w 1-ssie 
w ba Ti s zy

korcowych dniach sierpnia 1939 r. .Żydzi *ł Powiatowy w Będzinie 
klecił budowę kuchni rolowej w lesie w Łagiszy k/Będzin® Jrzędowi 
Gainy w Łagiszy* wraz z zapłeczea dla magazynów żywnościowych*
7J wielkie już podpiechu budowano paleniska z cegły, zatrudniając 
przede wszystkim bezrobotnych* Przywożono ry^noac Asannę, ryż, ka- 
ezę, cukier, %leko w proszku i kaw# -/żołni rskie kostki z cukrem 
Kadzór nad przygotowaniami i od powie d zialno ś ó  aa i ał wójt gminy Fra 

nciszek Drożdż /po s e' na 3eja/»
Z niesięcznego kursu w Spalę /przygotowanie kobiet na wypadkk w j  
ny/ powróci>a*?» wczesnym ra.nea 3o sierraia /3rod •/. lot-u swoim,w 
imgiszy zastała® oczekujące na fanie 3 harcerki, podające się ze 
Sztabu -horągwi Harcerskiej w Katowicach, które przekazały mi sze­
reg instrukcji tyczących etapowych t u  któw dla uchodźców ze Sląsk- 
którzy już ogronny?:- i aa s tai przechodzili nr ze z £a:łgiszę. Zo««t^li 
oni ki®ro«ni drogą biernącą przy torze kole jowymia Ząbkowice—Wojko - 
wice -ô -orne, do łagiskiego lasu, gdzie o trzy? ywali posiłek i to— 
gli odpocząć* Osobne były t.zw. kuchnie sieczne dla dzieci, gdzie 
wydawano zupy sieczne, leko i cukier*. Przy kotłach zatrudnione 
łyły członkinie Kół Sospodyfl Wiejskich, dyżury przy wfdawaniu sia­
ły fĉ -od* dziewczęta, należące do Sekcji Frzysp# Wojskowego Kobiet 
przy ^łach Gosp* wiefefcftfah. Dnia ’>1 sierpnia /czwartek/ nasile­
nie fali -chodźcdw było też silne, Iż zarządtono przygotowywanie 
noclegów w całej wsi*
Zajmowano nawet lokle zamieszkiwane, zaacisłono podłogi słomą i 
lokowano całe rodziny* 'ii toim dotu, w któryś były wolne I -siesz— 
kania nocowało ok* 60 osób - tu też nastąpił noród, który odebra­
ła położna Zofia Lasotowa* Lekarz resorowy dr K-aziTi*rz -i^r-dzki 
całą noc opatrywał i rannych i chorych* 1* wrzssieó 1931 r* wybuc 
wojny. W dalszym ciągu - nieprzebrane masy uciekinierów w ~oBłochu 
uciekało sz^są z dobytkiem, wózkami, rowerami, dziećmi i zatrzy- 
aywali się w lesie, by po rsałym wypoczynku i dc w  nieznane - ciąg­
le dalej i dalej **•
Akcja kuchni siecznej została mie powierzona oraz rola łącznika 
miedzy Urzędem 0.-i.ny s ^ueharz^ii polow>nsi - cel<*̂  składanie mel­
dunku co do ilości przebywających izieci i stanu zapasów#
2 wrze dnia 1930 r* otrzytułać rozkaz wakuacji jako rodzina kole­
jowa /mąż zatrudniony oył w P.K.P. w Sędzinie i oddelegowany do 
Białej Podleskiej/# Nocą z soboty na niedzielę- wyjechałam z Sę­
dzina w kierunku Olkusza. Powróciłam 11. wrze.lflia - mąż 25 * wrze ó- 
nia 1939 r* r
-b̂ gisza, 15.KII*1980 r* 23
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Kie aaa nawet odwagi usią dolnych pryczach — łódkach ^rosadasą
si? luż starsi, kaleki, jski® 3 dzisci rozbudzone i zaciekawiona nową 
sytua cją skaczą po siennikach. Dziê 5z.y*ki ®oje - 3-letnia ‘lania 
i 12-letnie Bartusia patrzą na mie przerażone i płaczą,
•Odzie b£*dr,ieny snaó aassuaiu • słyez? pytanie - natychmiast decyduj? 

-wysoko na sa^j górze 1 prasy oknie# “Jsiłuj? podsadzić starszą córk§.
•Tuż lest na gónz* - podaj? jej walizką 1 plecaki /cały nasz "-aajątek*/
A tersz *!>©dssse ... trz.ysa sl? prętów 1 niczym zwierzak wspine sif, 
podciągając raczki. Poweselały nawet ... patrzą ciekawie na dół - na 
całe to kłębowisko ludzkie* <Je*t nas w tej sali około 50 osób -®?żezy2n 
kobiety i dzieci i kaleki* Wzmaga ai? płaca sennych dzieci, głodnych 
i spragnionych. Siostra CzerwonegoKrzyż» w dużya dzbanie roznosi ciepły 
nanój lipowy.
■2 magazynu trzeba odebrać koce szorstkie, s z ar#-woniejące linolea* 

każdą osobf po J sztuki - koce są zupełnie cienkie.
3 walizki wyj su ją rrse ieieradło 1 jakąś imitacji? poduszek. Córki ao je 
usnęły natychmiast fłodne, niemyta i bez kolacji -
Bo ;mie sen nie nrzychodził - szeroko otwartymi oczaai patrzyłam w sza­
ro 'ć okna - to znów przenosiła® je na kpiąca głowy mych córek* "yli 1*y 
tak szess?3iiwą rodziną*
M?ża aresztowano i osadzono w obozie końcentracyjnyia w Oiwi„jci iu już 
w marcu 194lr* za przynależnoM  do konspiracji ** Orzeł Siały*1 nas wy­
siedlono 19 wrze %iia 1942 - w rasach odpowiedzialno te i zbiorowej*
Po kilkudniowy* pobycie w przejSetowym wiezieniu w ^dżinie, w fród 
okropnych warunków higienicznych skierowano cały transport /ok.2)00 osób 
do Kochłowic k/Katowic.
i" rodzinny- do&u pozostali starzy rodzice, których byłaś. jedyną córką. 
Jalie o?dą dalsze nasze losy ? .*.* czy przeżyjemy warunki obozowe f
A mąż ?
Przerażające »y --li rozsadzały głów-# - san nie przychodził ...
W sali wzmagał sif odór ludzkich, niesytych od kilku dni ciał -# postę­
kiwanie, chrapanie, - co chwil? ktoJ wychodził.
Przebudzenie było okropne! Płacz dzieci, j?ki, głoSne pacierze, laaenty 
•wszystko zlewało si? w jeden azuto- a nrzyte® powietrze aż g?ste od 
nocnych wyziewów ludzkich* Przechyliłaś sif na poręcz łóżka, aby otwo­
rzyć górną cz? o okna. Z d o S  - jeden wrzask MFie otwieraó" - tu są 
dzieci , wieżego powietrza sif zachciewa*1 groźne jakie 1 no aruki i z>e 
oczy. - syłam bezradna i« zrozpaczona*
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Tyaeasse* dziewczynki aoj# przebudzone i nieprzytomne jeszcze zmczęły 
gwałtownie przecierać oczy — —  czyżby nie dowierzały gdzie się znajdu­
ją ? Henia n-acze - tal# je obie i pociesza®. 3sun#ły my si# po nr#tsch 
/spały ??ay w ubraniach/ i wybiegły z sali na korytarz- już owionął nas 
rzeź wie.fazy powiew. ?u już pełno ludzi znanych i nieznanych.- ffilif ill|<f» 
no apel. Przy rozwiniętej hitlerowskiej fladze podano naia rozkład dnia 
i obowiązki. Żadnych praw nie mieliśmy.
1 tak z*czjsmały si# i mijały dnie, tygodnie, miesiąc® w ogrodzonym 
drutem kolczastym Polenlagrze 7.
Ludzi '•i>odych, zdrowych skierowano do pracy w pobli*kies1 hucie w Świę­
tochłowicach, kopalniach, kolei i gospodarstwach rolnych - skąd powra­
cali na noc do obozu, niektórych przerzucano do dalszych miejscowo ici 
/Isiełin, deruń/. Pozostawione bez opieki matek dzieci przysparzały 
dodatkowych kłopotów i zwiększonej opieki. Podejmowały si# tej opieki 
niektóre matki pozostałe w "lagrze” i tak nsprzykład Stefania Góralczyk 
z >#dzina# będąc z czworgiem własnych dzieci /od 5-12 lat/ wychowywała 
jeszcze 4-ro miesięczne nienowi# Halinką, bowiem jej satka uciekła- 
złapana, zginęła w Opięci aiu. Opiekowała si# również dwiewa dziewczyn­
ka^  w wieku 4 i 6 lat, których Kia tka cały dzień zatrudniona była 
u miejscowego ogrodnika. Postawa tej kobiety, budziła nawet w oczach 
mieleckiego personelu szacunek. W transporcie tym znalazło si# ponad 
40 dzieci w różnym wieku i bardzo zróżnicowanym poziomie umysłowym 
-wr#cz zapóźnionych w rozwoju, dzieci te, niczeaa nie zajęte całe dnie 
wałęsały si # po schodach, korytarzach, hałasowały na dziedzińcu i w sa­
lach - i stanowiły taoeny zgrzyt w usystematyzowanym programie dni a* 
Wykorzystując taka sytuacj# - zaproponowałam Lagerf ethrs*otfi/który wyka­
zywał dużą wrażliwoId na* nasz los/był Słązakiea z Radzionkowa/ iż jako 
nsuezycielka mogłabym zająć się dz iedri tyssbardzie j, ie na parterze 
naprzeciw "wachy” była jedna wolna sal®, przewidziana na składanie 
w niej trumy z uaarłyai /Śmiertelność w lagrze Jyła do Id czysta/, 
■fruan# wywoiono na miejscowy cmentarz , tam wyrzucano z niej zwłoki 
do przygotowanego dołu , poczea ta sass trumna "czekała” na następne mm 
2włoki. ’yło to makabryczne * Klasę t#, często wolną od nieboszczyka, 
sożna było wykorzystać na zaj#cia z dziećmi w słotne, siana dni jesieni 
L ziisy. Po naradzeniu si# z personele® czy aoże wyższą władzą - zezwolom 
10 si na zebranie dzieci od 3-12-tej 1 od 15-17-ej.
•Śpiewajcie z nitsi kol#dy i nie tniczki po nieuiecku- a na tablicy niez­
łe t uczcie liter i czytania też p o  niemiecku”— z taki® programem 
rzystąpi*®® do pierwszych ''lekcji".
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Z początku pilnował ■nas żanders? i bawiło go nawet, gdyż podpowiadał 
brakujące słowa /soja znajowo£6 Języka niemieckiego, wyniesiona jesz­
cze z gimnazjum była do:4ć słaba/ lecz wkrótce znudziło mu ai-? sie­
dzieć godzinami i coraz częściej skracał swą obecno '■$, Nierzadko 
wpadał® któraś z SS Czerwonego Krzyża, a nawet apiewała z dziećmi 
kolędy* Dzieci Już nauczyły sl* śpiewać po niemiecku*,,eUille Nacht" 
i *'ArenenbaiiaP-- uspokojeni więc wynikami - pozostawiali nas w spokoju, 
niekontrolowana nawet godzinami mogłam do o lnie zmieniać tematy.
A więc uczyłem* ich krótkich polskich wierszyków /niektóre pamiętały 
wiersze ze szkoły/, dzieci słuchały opowiadad historycznych i legend, 
zasłuchiwały sif w bajkach i same je opowiadały, poznawały* Pisały 
polskie litery i słowa* Przygotowywałam się bardzo starannie do tych 
"lekcji” niektóre Mattel przypominały mi wierszyki i bajki, A dzieci 
jakgdyby odczuwały weżnoać i konspiracyjnorić swych zajęć szkolnych, 
zachowywały się bardzo grzecznie i cicho. W klasie było ponad dwa­
dzieścia "uczniów'.1
Każdy kawałek papieru /zużyte torebki, konerty, arzegi gazet/ skrzęt­
nie zbierały, wygładzały i pisały na nich dyktanda, rachunki, niektó­
re bardzo ładnie rysowały. Znajdywałam często n? kartkach listy pisa­
ne do babci, dziadka lub koleżanki. Wyrażały tęsknotę i nro Jbę o od­
wiedzenie* Po skończeniu kartki zapisane wkładały do wysokiego, wę­
glowego niecą jaki stał w każdej klasie i paliły, Fie sugerowałam 
im takiego sposobu niszczenia - widocznie matki im to podpowiedziały.
W pardę ci tych dzieci - dzi 1 ludzi dorosłych /minęło bowiem 38 lat/ 
wymienię tui Janinę Kubik, Wandzię Wójcik, Jasię ~ lutówr.ę, Wiesię 
Góralczyk, Antka 3ałdyea, Kazia i Czesia Holenderskich, moje córki 
nianię 1 T)wnusię Zygmunt i wiele innych, zachowały się bardzo głęboko 
wspomnienia tej "szkoły’1* *’ rozmowie ze mną na nowo przeżywają owo 
konspiracyjne współdziałanie, zbieranie papieru na pisanie, powtarza­
nie przed mamą zapamiętanych wierszyków i opowiadali i całe to ssałe, 
własne tycie przez kilka jesianno-ziaowych miesięcy* 
v'a wiosnę 1943r* przerzucono mnie do pracy w ogrodzie przyobozowya 
/dawniej szkolnym/ jak również wożono *aie wraz z grupą kilku kobiet 
do nraew w ogrodzie przy siedzibie Urzędu Przesiedleńczego w Katowi­
cach, który znajdował się w adsdnistramyjnya budynku klasztornym - 
po wypędzonych Ojcach Oblatach /dzi4 ul.Marchlewskiego 12/. 
bdeczor^m sno tykałam się z moi rai dziećmi, które pokazywały zapisane 
karteczki, popisywały się paedęcią wierszyków, a nawet ich insceniza­
cją jak "Kto ty jeste ' ? - Polak mały, lub MTam na błoniu”*
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Dzieci wyraźnie tęskniły za "szkołą Jł-
Ale czas biegi... warunki w lagrze stawały się coraz cię£sze, zabro­
niono podawania paczek o<3 rodziny, racje żywnościowe coraz bardziej 
zaniżano, zaczęto o'deeusm<5 głdd-wzmagany jeszcze ostro ktią zarządzeń. 
Dzieci od wieku lat 12 -zaczęto wysyłać do pracy.Młodociany chłopak 
.yładek ""oipny wysiedlony z matką z Ujejsca został w pracy u rolnika 
zabity przez konia, 2eni» &0'ape z Będzina zgnieciona wózkiem węglowy® 
w kopalni zginęła mając lat 15. Los dzieci coraz bardziej głodnych 
1 wynędzniałych budził w nas przerażenie. Zdarzało się, że niektórzy 
żandsrali podrzucali dziecio® kf wałki chU'j*s ciast# lub jabłko.
'ieszka ;cy "ochłowic wkładali butelki z kozia ®lekie«, bułkę lub kawa­
łek ryby aiędzy sztachety w ogrodzie ale to wszystko - było jedną 
kroplą w morzu.
I gdy zdawało nię, śe już wszystkie nadzieje zawodzą, rodzina faoja 
z Generalnego Gubernatorstwa uzyskała dla unie zwolnien ie - zobowią­
zuj ąc się na przyjęcie nas na własne utrzymanie -na co ówczesne władze
niemieckie wyrażały zgodę.
D° ko 'ca wojny - do styczni* 1945 roku prze bywa ły-lay w iechowie.

2e wspormień własnych 
opracowała

Irena Zyg^auntowa 
-sędzin - w i s z ą  ul.
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Relacja Marii Nogajowej z Czeladzi

7 roku 1938 Koło. Pań I o t u  w Czeladzi zorganizowało Sekcję Przy­
sposobi Wojsk. Kobiet, do którego, należało około 30 kobiet. Kie­
rowniczką sekcji była Stanisława ŁąkoTik, nauczycielka /nie żyją­
ca/. Do Sekcji m. inn. należały t

- Maria Nb gaj owa zair.* w Czeladzi, przy ul. Pińkowskiego 21 /jest 
malarką; i gra^ikies., na opracowane teki zabytków Czeladzi - obe­
cnie unifclne/,

- Helena Janczarska, zam. w Czeladzi, ul. Ogrodowa 71,
- Wiktoria Laszycka /działaczka społeczna, samorządowa/ - nie żyją 

ca. J j działalność miała ogrorne znaczenie w ruchu kobiecym - 
po wojnie w K*.G.W*

Kofso P.C.K. w Czeladzi poprzez P.C.K. w 3ądzinie. zorganizowało 
dla S keji kursy ratownictwa, które ukończyło kilkanaście pań*
Przeprowadzano ćwiczenia w maskach., z tamponami, udzielano pier­
wszej po-rocy w pozorowanych ranach i innych,
W sierpniu 1939 :r* sekcję obowiązywała gotowość bojowa*

fsieladf, dnia 12.XII. 1980 r.

/-/ Ir e na Zygirunt owa

I » i
q/ I
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W  poprzednim numerze Aktualności Będzińskich, była wzmianka
0 mającej się odbyć uroczystości poświęcenia sztandaru Światowego 
Związku Żołnierzy AK - Oddział w Będzinie. W  dniu 21.02.1993 r. uro­
czystość ta odbyła się w  bardzo podniosłej atmosferze. Zgodnie z usta­
lonym programem, spotkanie członków Świat. Zw. Żołnierzy A K z zapro­
szonymi Gośćmi, oraz wbijanie pamiątkowych “gwoździ" do drzewca 
sztandaru, odbyło się w Pałacu Gzichowskim. Po tej ceremonii, wasyście 
orkiestry Hufca Będzin i kompanii honorowej Jednostki W ojsk Lotni­
czych z Mierzęcic, jak również pocztów sztandarowych Św. Zw. Żoł. AK 
z Katowic, Sosnowca, Dąbrowy Górniczej, Bytomia, oraz sztandaru 
harcerzy, wyruszono do Kościoła Św. Trójcy, gdzie odbyła się Msza .Św.
1 poświęcenie sztandaru. Głównym Celebrantem tej uroczystości, był J. 
E. Ks. Biskup Adam Śmigielski - Ordynariusz Diecezji Sosnowieckiej w 
asyście Proboszcza tej Parafii, a jednocześnie żołnierza AK Ks. Kazimie­
rza Szwarlika, oraz Proboszcza Parafii Św. Jadwigi Śl. Ks. Dziekana 
Mieczysława Miarki. Wystrój kościoła, ołtarza, jak również serdeczna 
atmosfera w  kościele, pozostanie długo w pamięci obecnym na tej 
uroczystości. Po uroczystościach kościelnych, w  Klubie Osiedlowym 
“ Pryzmat” przy ul. Partyzantów, odbyły się występyartystyczne młodzieży 
ze Szkoły Podst. Nr. 10 im. Armii Krajowej, oraz żołnierzy Wojska 
Polskiego, jak również poczęstowano miłych Gościżołnierskągrochówką. 
W  uroczystości w Klubie “ Pryzmat” wziął również udział Ks. Biskup oraz 
Proboszczowie w/w Parafii. Obecny był również wśród Gości, ostatni z 
żyjących były D-ca Okręgu Śląskiego AK - Szef dywersji i sabotażu, 
Płk. Dypi. Czesław Gałecki. W  przemiłej atmosferze, śpiewano piosen­
ki partyzanckie, a Płk. Gałecki przekazał zebranym Gościom swoje 
wspomnienia okupacyjne. Na szczególne wyróżnienie, zasłużyli ucznio­
wie i żołnierze występujący w części artystycznej. Należy nadmienić, że 
Ojcami Chrzestnymi sztandaru byli: Prezydent Miasta Będzina, 
Komendant W.K.U. Będzin, D-ca Jednostki Wojskowej z Mierzęcic, 
Harcmistrz Hufca Będzin.

ŚŻAK - Oddział w Będzinie
s A K T U A L N O Ś C I  B Ę D Z I Ń S K I E  3 / 2 2
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